Panie Komendancie,

Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie w imieniu własnym oraz męża, że tu na komendzie w Siemiatyczach pracują tak wspaniali funkcjonariusze. 2 października wracałam ze szpitala, byłam wyziębiona i zmoknięta. Zatrzymywałam wszystkich po kolei, ale tylko policjanci byli tak dobrzy i szlachetni. Zatrzymali się i odwieźli mnie do domu, za co jestem bardzo wdzięczna.

Jeszcze raz chylę czoło i na ręce Pana Komendanta składam serdeczne podziękowania.

Sierż. Dominice Daniluk

St. post. Łukaszowi Rudkowskiemu

